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Przedstawiciele PPS., PPR. i PSL. 


obradowali w sprawie utworzenia bloku- wyborczego 


Z ramienia PSL wzięli udział w na |chwały Centralnej Komisji Porozu- 


Socjalistyczna Agencja Prasowa 
donosi: 


radzie: 


miewawczej Stronnictw Demokraty- 


Dnia 7 lutego r. b., odbyło się po- | Prezes PSL ob. Stanisław Mikołaj dg będą przeprowadzone po 


siedzenie z udziałem przedstawicieli 
3 stronnictw: PPS, PPR i PSL. 

Z ramienia PPS obecni bvli: - 
~ Prezes Rady Naczelnej PPS, tow. 

| Szwalbe, 

Przewodniczący Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego PPS. tow E- 
dward Osóbka - Morawski, 

Vice - przewodniczący Centr. Ko- 
mitetu Wykonawczego PPS. tow. Ka 
zimierz Rusinek, 


Sekretarz Centraln. Komitetu Wy 


konawczego PPS, tow. Józef Cyran- 
kiewicz. 
Z ramienia PPR przybyli: 
Sekretarz Generalny. CK PPR, 
tow. Gomulka (Wiesław) i członko- 
wie CK PPR tow. tow. Berman i Zam 
browski. 


czyk, 
Sekretarz Generalny ob. Wójcik. 


twami koalicii rządow 


y 
Vice - Prezesi ob. ob. Niećko i Bań |w sprawie utworzenia wspólnego blo 


ku wyborczego. 
Postanowiono, iż sprawy wysunię- 


Konierencja ta była pierwszą z cy- |te w czasie dyskusji po rozpatrzeniu 
kłu konierencji, które na zasadzie u-|ich w łonie władz wymienionych 


Ostatnie zebranie 
Ligi Narodów 


PARYŻ. Ag. France Presse dono- 
si z Genewy, że sekretariat tymcza- 
sowy wyznaczył na dzień 8 kwiet- 
nia r. b. ostatnie ogólne zebranie Li- 
gi Narodów w celu wysłuchania ra- 
portu komisji kontrolnej i zakończe- 
nia prac. Jak wiadomo poprzednie 


stronnictw poddane będa dalszym 
rozważaniom na następnym posiedze 
niu, które odbędzie się w dniach naj- 
bliższych. 

' STRONNICTWO PRACY 

"OBRADUJE 

Jak oświadczył przedstawicielowi 
Socjalistycznej Agencji Prasowej. Po- 
seł Karol Popiel, Komitet Wykonaw 
czy Zarządu Głównego Stronnictwa 
Pracy zbierze się w niedziele na na- 


w celu sprecyzowania stanowi- 
posiedzenie Ligi Narodów odbyło się. sej ana nb * 


ska wobec 
|14 grudnia 1939 r. fas wobec sprawy bloku wvborcze- 


Pościg za bandą z NSZ 


Pięć wsi pod Białymstokiem spalonych przez polskich faszystów 


BIAŁYSTOK (PAP). Przed kilko- 
ma dniami bandy zbirów NSZ w 
mundurach żołnierskich napadły.na 
wsie Zaleszany, Wólka Wvyganow- 
ska, Zanie, Szpaki i Inadyski. mordu 
jąc mieszkańców, gwałcąc kobiety, 
zabierając i paląc dobyiek, Ofiarami 
bestialskich zbirów padło we wsi Za 
leszany — 14 zabitych, 2 ciężko ran- 
nych i 4 lżej rannych, spalonvch zos- 
tało 41 domów mieszkalnvch. 85 bu- 
dynków gospodarskich; spalone i u- 
prowadzono 473 sztuki inwen'arza 
żywego; we wsi Wólka Wvganow- 

a—2 zabitych, spalonych zostało 
8 domów, 32 budynki gospodarskie; 
spalono i uprowadzono 42 sziuki in- 
wen:arza żywego; we wsi Zanie — 
24 zabitych, 9 ciężko ranńvch: spalo- 
nych 14 domów mieszkalnvch, 43 bu 
dynki gospodarskie; spalono i upro- 


wadzono 159 sztuk inwentarza żywe 
go; we wsi Szpaki — 6 zabitych, 2 
ciężko rannych; spalonych 15 do- 
mów, 38 budynków gospodarskich; 
spalono i uprowadzono 149 sztuk in- 
wentarza żywego. l 
Bandyci zapędziłi mieszkańców na 
padniętych wsi do większych domów 
podpari w nich drzwi i pódpalili bu- 
dynki. Gdy nieszczęśliwi, skazani na 
spalenie żywcem ludzie starali się 
wydostać z morza płomieni, spotkali 
się z serią karabinów maszynowych. 


Wykonanie wyroku 


wstrzymane 


WASZYNGTON. — Wykonanie wyroku 
śmierci na generale japońskim Jamaszita, 
zostało wstrzymane, wobec podania skaza- 
nego o łaskę do prezydenta Trumana. 


Kryzys zywnosciowy swiata 
Przyczyną susza i wyniszczenia wojenne 


LONDYN. Ag. Rutera donosi, że min. 
spraw zagr. W. Brytanii, Bevin, wniósł kwe- 
słię sytuacji żywnościowej ma świecie, na 
porządek dzienny obrad ONZ. Odbyły się 
przede wszystkim wstępne rozmowy przed- 
stawicieli 5 mocarstw na temat znalezienia 
* sposobu zaradzenia sytuacji. 

Kwestia kryzysu żywnościowego została 
również poruszona przez generalnego dyrek- 
tora UNRRA, Herberta Lehmana, który wy- 
stosował pilne depesze do generalnego se- 
krętarza ONZ, Trygve Lie, wzywając do 
przedsięwzięcia w tym kierunku jakiejś ak- 
cji W sprawie tej Lehmań porozumiewał 
mię już z szefami rządów W. Brytanił, USA, 
Kanady i Australii, 

Prezydent Truman w ostatnim przemówie 
miu powiedział, że produkcja żywnościowa 
w Europie spadła o 25 proc. w stosunku do 
poziomu przedwojennego. Prezydent Truman 
stwierdził, iż Ameryka przyjdzie z wydat- 
ną pomocą narodom europejskim i przy- 
rzekł, że Stany Zjednoczone wyślą 6 mi- 
liorów ton pszenicy w pierwszej połowie 
bieżącego roku. 

* Rząd australijski postanowił wysłać jak 
najwięcej pszenicy i mąki do Europy. Au- 
stralijskie młyny ruszyły na 3 zmiany, 

Kanadyjski min. rolnictwa, Carniner, któ- 
ry powrócił do Ottawy z Londynu, wyraził 
również w imieniu rządu kanadyjskiego go- 


towość niesienia Europie wydatnej pomocy. $ . 


* 


Kryzys zbożowy rozwija się w światowej 
skali. è , ś 


. W dotkniętej spustoszeniami wojennymi 


Europie, przybiera en rozmiary katasirofal-: 


ne. 

Angielski mia. aprowizacji oświadczył na 
konferencji z dziennikarzami pism zagrontcz- 
nych, iż niezbędnym jest, aby W. Brytania 
utrzymała dotyci metody zakupu i 
rozdziału żywności. Przewiduje się wprowa- 
dzenie reglamentacji chleba. 

Premier włoski Nenni podał, że Włochy 
mają deficyt 5 milionów ton zboża. 

We Francji gabinet już drugi dzień radzi 
nad trudnościami aprowizacji. 

Do wyniszczeń wojennych dołączyła się 
klęska suszy. - 

Indiom i Chinom gęozi głód, Żywnościo- 
wa sytuacja Płd. Unii Afrykańskiej jest kry- 
tyczna wobec nieurodzaju kukurydzy. 


- Prezydent Truman 


odwołał urlop 


Prezydent Truman odwolał swój 
2-tygodniowy urlop, który miał roz- 
począć w poniedziałek. 


Rozgrywały się sceny, mrożace krew 
w żyłach. 

Jak opowiada jeden z cudem oca- 
lałych wieśniaków, nazaju ra znale- 
ziono kartę, przyczepioną do drze- 
wa, rzucającą światło na iło zbrodni. 
Treść kariki była nasiępująca: „Wo- 
bec tego, że złożyliście kontyngemi, 
a tym samym występujecie przeciw- 
ko nam, spotkała was taka kara”. 
Karika była podpisana: NSZ. 

Jak się okazuje napadu dokonała 
banda NSZ, pod dowódz!'wem „Bu- 
r: 

połeczeństwo białostockie, prze- 
jęte zgrozą i smlitkiem zebrało się 
dnia 7 b. m. w sali Teatru Miejskie- 
go, na wielkim wiecu  protestacyj- 
nym. Głos zabierali koleino — proku 
rator Swinarski, staros'a bielski Wo- 
źniak, 2 rolników cudem ocalałych z 
mordu, gen, Paszkiewicz i przeds'a- 
wiciele świata robotniczego. W 
przeddzień odbyły się we wszýst- 
kich fabrykach, warszta'ach, zakła- 
dach przemysłowych, urzędach i in- 
stytucjach oraz na rynku miasta ma- 
sowe zebrania i wiece protestacyjne, 
na których powzięto rezolucje, potę- 
piające zbrodniczą i zdradziecką 


działalność zbirów NSZ i domagają- - 


cą się przedsięwzięcia energicznych 
kroków, celem zapewnienia hezpie- 
częństwa i spokoju, Sądów Doraź- 
nych, karzących przestępców na 
miejscu zbrodni i zlikwidowania o- 
środków dywersyjnych, znaidujących 
się poza granicami kraju. 

Dla zorganizowania pomocy miesz 
kańcom zniszczonych wiosek. zos.ał 
penae specjalny Komitet, w skład 

tórego weszli: Przewodniczący 
Woj. Rady Narodowej mgr. Weclik, 
wojewoda białostocki'Stefan Dybow 
ski oraz liczni przedstawiciele same 
rządu i organizacji społecznych. Pier 
wsza pomoc w żywności, ubraniu i 
środkach lekarskich została już wy 
słana. : 

Władze bezpieczeństwa zorganizo 
wały pościg za bandytami. 


3 członków delegacji polskiej na ONZ 
powróciło do Warszawy © 


(SAP). W dniu wczorajszym po- 
wróciło z Londynu do Warszawy 3 
delegatów Polski na Zgromadzenie 
ONZ: członek prezydium KRN prof. 


w 


Barcikowski, min. dr Kiernik oraz 
poseł Osiecki. 
Pozostali członkowie delegacji po- 


wrócą w dniach najbliższych. 


t 


Sens nadchodzących wyborów 


(SAP). Jest jeszcze przedwcześnie mówić © gorączee 
edwyborczej. Tej specyficznej atmosfery, która tak niezwy- - 
ble aktywizuje postawę wszystkich obywateli wobec zagadnień 
gospodarczych i politycznych, która maksymalnie zaośnia ist- 
niejące już przeciwieństwa tej atmosłery, która daje przecięt- 
nemu człowiekowi poczucie odpowiedzialności za całokszałt 
spraw ogólnych za losy kraju — tej specyficznej atmosfery je- 
szcze w Polsce nie ma. Nie ulega jednak żadnej wątpliwości że 
taka atmosizera w kraju narasta. Są rozmaite przyczyny, które 
wywołują w tym, czy innym środowisku, w tych, czy innych 
kołach — nastrój podniecenia i oczekiwania. To, co się daje 
zaobserwówać w kraju, w szczególności w naszym życiu po- 
litycznym, stanowi dla niedalekiej już kampanii wyborczej — 
iazę wstępną, przygotowawczą. Powszechne zainteresowanie 
sprawą wyborów jest niewątpliwie objawem zdrowym i natu- 
ralnym, jeżeli się zważy, że mają się one odbyć po raz pierw- 
szy od lat kilkunastu w atmosferze wolności i na zasadach de- 
mokraiycznych, że mają one zadecydować o obliczu Polski 
wyzwolonej, tak niedawne, z pęt najstraszliwszej i najkrwaw- 
szej niewoli. Š 
Nie chcę w tej chwili dokonywać analizy, ani oceny po- 
szczególnych przejawów obecnego przedwyborczego okresu. 
Prasa codzienna dosiarcza pod tym względem wiele sprawoz- 
dawczego i polemicznego materiału, wiele autorytatywnych 


- opinii i deklaracyj. 


Pragnę tu jednak stanowczo odróżnić postawę szerokich 
rzesz narodu, postawę świadczącą o żywotności i aktvwizacji 


-` politycznej, w szczególności posiawę jego warstw pracujących 


od wszystkich zakulisowych Po, aitac. phase i roz- 
maitych politykierów Í graczy ego malkonten- 
tów Potalików. którzy usiłują całą swoją „działalnością wy- 
paczyć sens nadchodzących borów i papiera grunt, 
aby uczynić z nich narzędzie w ki z demokracją, walki z Rzą- 
dem Jedności Narodowej. Te reakcyjne elementy usiłują żero- 
wać na rudnościach i brakach naszej gospodarki narodowej, na 
wyrzeczeniach i ofiarach świa!a pracy, usiłują rozkładać i bu- 
rzyć o, ce my w ciężkim rudzie zdobywamy, budujemy, usiłu- 
ją wprowadzać chaos i zamęt, aby w ten sposób podkopać za- 
uianie społeczeństwa do obozu demokracji polskiej, do Rządu 
Jedności Narodowej. 

Wrogowie demokracji usiłują lansować pogląd, jakoby obóz 
demokracji polskiej przeciwny był wyborom, jakoby sprawa 
wyborów wysunię'a została wbrew woli obozu demokratycz- 
nego. Więcej, że obóz demokracji polskiej „czuje się ogromnie 
niepewnym w obliczu wyborów — boi się ich wyników. Wro- 
gowie ci, nie mogąc przeciws awić Rządowi Jedności Narede- 


` wej innego programu, uderzają zza węgła oszczerstwami, łatwą 


demagogią i opozycyjnym frazesem. 

Wz Ta edis skryiobójczą kulą. Są to bowiem ele- 
‘menty, którym się zdaje, że nie mają nic do stracenia, skoro 
odebrano im mają'ki ziemskie i fabryki banki i kopalnie. Wszy 
stko jest dla nich godziwe i celowe co daje nadzieję restytucji 


; dawnego sianu rzeczy. 


Obóz demokracji polskiej przystąpi do kampanii wyborczej 
w poczuciu siuszności swej sprawy i w poczuciu swej siły, Nam 
nie trzeba frazesów i łatwych chwy ów propagandowych, albo- 
wiem legitymacją naszą jest nasz program i nasze osiągnięcia. 
Że obóz demokracji polskiej wysunął sprawę wyborów na plan 
pierwszy i jak na samym począ!ku swej działalności, świadczy 
o tym odneśny ustęp Manifesu Lipcowego. A więc nie nacisk 
międzynarodowy + ak to sea bak Aeae nie joran 
moskiewskie, czy koniereneja krymska, ale pierwszy - 
ny rząd odradzając e Boz PKWN postawił przed naro- 

awę woln ępowanyc 8. 
pg > pią deb polskiej stanie do wyborów w całym spo- 
koja i poczuciu siły — albowiem wie, żę nie ma żadnej sprzecz- 
ności między jego programem a dążeniami społeczeństwa. Ma- 
"my świadomość tego że społeczeństwo pragnie tylko utrwalenia 
upowszechnienia i pogłębienia tych wielkich zdobyczy i osiąg- 
nięć, które są już dziś naszym udziałem. Nie może ulegać wąt- 
płiwości, że społeczeństwo polskie chce u!rzymania i zagospo- 
darowania ziem zachodnich i całego wybrzeża, że praśnie cal- 
kowiiej odbudowy naszej gospodarki i kultury. że oragnie 
ugrun owania naszej niepodległości, naszej siły i znaczenia na 
zewnątrz, że brzydri się skrytobójcami i bandytyzmem. że po- 
tępia wszelkie pozos'ałości hitleryzmu w postaci pogromów 
żydowskich i innych haniebnych wyczynów. e. 

Większość partii poliiycznych wypowiedziała się już za 
blokiem wyborczym. Partie te, które od sam-go początku całą 
swoją energię skupiły nad odbudową kraju, pragna, aby atmo- 
siera wytężonej pracy dla Polski, dla s ppsa ia jej zdoby- 
czy gospodarczych i socjalnych nie została zamącona przez nie- 
snaski, Palki, niezdrową rywalizację i intrygi Nie rywalizacja, 
ale wzmocnienie jedńości obozu demokratycznego może sprzy- . 
jać pracy i odbudowie. 

Wybory mają wykazać, czy Í w jakiej mierze naród cały 
pópiera program demokracji polskiej. Taki jest sens nadcho- 
dzących wyborów. Demokracja polska nie będzie szczędzić 
wysiłków w tym kierunku, aby — w tym trudnym okresie, ja- 
kie przeżywa zniszczony wojną kraj — tak pojimowane były 
wybory przez najszersze warstwy narodu. 


STEFAN MATUSZEWSKI 


Socjalistyczna Agencja Prasowa podaje 
wywiad z tow. ministrem pracy i opieki spe- 
łecznej, Janem Stańczykiem, udzielony ko- 
respondentowi „United Press", 

Pierwsze pytanie brzmi: 

— Czy Polika będzie kontynuowała swo* 
je starania celem otrzymania pożyczki od 
Stanów Zjednoczonych i jak dużą pożycz- 
ke chce otrzymać? 

— Tak. Polska potrzebuje pomocy finans 
sowej lub towarowej w formie pożyczek. 
Polska, bowiem została najbardziej ze 
wszystkich krajów zniszczona nie tylko 
działaniami wojennymi, ale jeszcze więcej 
celowym tępieniem naszego narodu, niszcze- 
niem naszej gospodarki i naszego dorobku 
kulturalnego przez niemieckiego okupanta. 

— Jeżeli pożyczka została by udztelóna, 
na co była by użyta? 

— Gdybyśmy otrzymali pożyczkę od Ame 
ryki, użylibyśmy jej na odbudowę portów 
i miast, dróg kolejowych i transportu, znisz- 
eronych mostów oraz. ma odbudowę naszego 
przemysłu i rolnictwa. 

— Jakich gwarancji udzieli Polska za 
otrzymanie kredytu? 

— Rząd polski zagwarantuje zwrot po- 
tyczek zgodnie z warunkami, ustalonymi w 
umowach handlowych między zawierający- 
mi je stronami Naturalnie, że warunki, na 
jakich miałaby być spłacona pożyczka, mu- 
siałyby odpowiadać możliwościom gospodar 
6Gzym naszego kraju, to znaczy musiałaby 
to być pożyczka długoterminowa, lub przy- 
najmniej średnio-terminowa. W tej chwili 
kraj nasz jest tak zniszczony, a społeczeń- 
stwo tak zbiedzóne, że nie moglibyśmy. spła- 
cać pożyczek w bliskim terminie. 1-4 

— Czy sądzi pan, że odmowa udzielenia 
pomocy finansowej oddziałała by na ekone- 
miczne i polityczne stanowisko Polski t jej 
stosunki z Rosją i w jaki sposób? 

— Polska pragnie współpracować w dzie- 
dzinie grspodarczej ze wezystkimi národa- 
mi. Za: ia już umowy handlowe ze Związ- 
kiem Rasizieckim, Szwecją, Norwegią, Danią, 
Jugosławią I Rumunią. Prowadzimy układy 
© zawarcie dalszych umów ze Szwajcarią, 
Włochami itd. Pragniemy zawrzeć podobne 


umowy handlowe ze Stanami Zjednoczony- | 


mi i z W. Brytanią. Naturalnie, gdyby Sta- 
my Zjednoczone i W. Brytania powstrzymały 
się z jakichkolwiek powodów od gospodar- 
czej współpracy z Polską, wówczas nasze 
stesunki handlowe musiałyby się ograniczyć 
z natury rzeczy — i mie z naszej winy — 
do tych krajów, z którymi posiadamy umo- 
wy handlowe oraz do przypadkowej wymia- 
my towarowej z krajami, z którymi nie mie- 
libyśmy umów handlowych. 

— Jak będą traktowane obce inwestycje 
t czy Polska życzy sobie i zachęca do takich 
inwestycyj w przyszłości? 

— Naturalnie, z chęcią zgodzimy się ma 
inwestycje obeych kapitałów i zapewnimy 
im godziwe zyski. Pragniemy natomiast u- 
miknąć bezplanowych inwestycyj obcych ka- 
pitałów, mówiąc wyraźnie: nie chcemy, aby 
mam zakładano fabryki dla produkowania 
towarów luksusowych, gdy potrzebujemy ko 
ńiecznie takich towarów, bez których lud- 
fość nasza ttie może się obejść. 

— Jakie metody handlu z państwami za- 
chodnimt Polska proponuje: co może ekspor- 
fować, w- jakiej ilości oraz ile nadwyżki na 
eksport pozestanie pe przeprowadzeniu eks- 
portu do Rosji? ) 

— Różne metody w handlu mogą być do- 


bre i pożyteczne, o ile prowadzą do celu, 


à celem naszym jest szybka odbudowa znisz- 
czonege kraju i normalizacji stosunków ga- 
spodarczych. Za dostarczone towary Zze- 
wnątrz, możemy płacić eksportem węgla, któ 
ry już dziś jesteśmy w stanie wydobyć w ta- 
kich ilościach, by pokryć własne potrzeby i 
posiadać duże nadwyżki. Poza węglem bę- 
dziemy mogli eksportować wiele innych to- 
warów, zwłaszcza po usunięciu zniszczeń 
maszego aparatu gospodarczego. 

— Nie wiem, dlaczego utrwalił się ha Za- 
chodzie pogląd, że Polska eksportuje do 
Rosji nadmiar towarów. Nasz eksport do 
Rosji ogranicza się przeważnie do węgla. 
A, że eksport ten nie jest nadmierny, świad- 


WYK TEGO E TAKTYKI KE RADA A ORO EG 
KRONIKA © 
- POLITYCZNA 


POSEŁ CZECHOSŁOWACJI 
U. MIN. RZYMOWSKIEGO. 
Minister Spraw Zagranicznych Wintenty 
Rzymowski przyjął w dniu dzisiejszym po- 
ała Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocne* 
go Czechosłowacji Heireta, 


AMBASADOR LEBIEDIEW 
U MINISTRA RZYMOWSKIEGO 


Minister Spraw Zagranicznych, Wincenty 
Rzymowski przyjął w dnia dzisiejszym w 
obecności Ministra Żeglugi i Handlu Ma dra- 
nicznego Ambasadora ZSRR., Lebiediewa. 


PRZYJAZD DELEGACJI DLA SPRAW 
PALESTYNY t 

Przybyła do Warsazwy delegacja Komisji 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
dla Spraw Palestyny w składzie pp. Manm: 
ning Buller (czł. part. bryt.), Buxten (St. 
Zjednoczone), Cr'ok (Wielka Brytania) i 
Rood (St. Zjednogzone). 

Dnia 8 bm, pełna delegacja Komisji Sta- 
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii dla 
spraw Palestyny została przyjęta przez Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Wincentego 
Rzymowskiego, w obecności dyrektora de- 

artamentu politycznego Ministerstwa Spraw 

granicznych, ministra pełnomocnego -Jó- 
zefa Olszewskiego, wicedyrektora departa- 
mentu politycznego MSZ dr. Tadeusza Że- 


browskiego i pret, Olgierda Górki. 


Wywiad z ministrem 


skt wywiad wojskowy 


| 
| 


czą o tym 3.000.000 toa wydobytego węgla, 
leżące na zwałach przy kopalniach, które- 
go z brako transportu nie możetny wyeks- 
portewać, ani rozprowadzić pe własnym 
kraju. W zamian za węgiel otrzymujemy od 
Związku Radzieckiego: smary, benzynę, rudy 
żelazne. Otrzymujemy również od Związku 
Radzieckiego bawełnę, płacąc za nią częścią 
gotowych produktów tekstylnych. Bez ba- 
i wełny Związku Radzieckiego nasz -prze- 
mysi tekstylny — na szczęście tylko nie- 
znacznie 3 y — byłby bezczynny, ro- 
botaicy nasi pozbawieni możności pracy, a 
ludneść zupełnie porbawiona odzieży. Bez 
rud sowieckich nie moglibyśmy uruchomić 
naszych hut i stanęlibyśmy wobec zupełne- 
go braku żelaza, tak niezbędnego do odbu- 
dowy kraju. 

— Jakie ject stanowisko polskich robot- 
ników — zarówno pod względem politycz- 
nym, jak i poed względem zdolności i spraw- 
ności w pracy? j 

— Polscy robotnicy są dobrze znani z 
głębokiego umiłowania swego kraju, Praco- 
witość ich znana jest nietylko w kraju, ale 


Str. 2 


dla Polski 


Pracy i Opieki Społecznej tow. Janem Stańczykiem 


i zagranicą. To teź mimo straszliwego wy- 
czerpania przez okres wojny i okupacji ze» 
brali się nietylko z uporem, ale i z pewnym 
fanatyzmem do odbudowy zniszczonych war- 
sztatów pracy i do produkowania tego, co 
jest niezbędne dla ich i społeczeństwa bytu. 
Są świadomi tego, że pracując ciężko i czę- 
sto nie dojadając, pracują po to, aby im 
jutró było lepiej. 

— W takich krajach — pochlebiam so- 
bie, że poznałem je dobrze „= jak Stany 
Zjednoczona i W. Brytania, uruchomienie 
jakiegoś nowego przedsiębiorstwa, czy wsta- 
wienie nowej maszyny, przechodzi bez zwró- 
cenia czyjejkolwiek uwagi. W Polsce każda 
wydebyta spod gruzów i wyreperowana ma- 
szyna, mie mówiąc już o uruchomionej fa- 
bryce: — to święto dla robotników. Patrzą 
na te co zrobili, nie tylko z radością i du- 
mą, ale i ufnością, że dzięki pracy ich rąk 
i mózgów kierowników technicznych, Kraj 
hasz wydobędzie się ze zniszczenia I nędzy, 
zapewniając w niedalekiej przyszłości spo- 


PAB M MB" HR 4 „1. Cady [śr WE. 


a pożyczce amerykańskiej Sprawa Hessa w Norymberdze 


|Ma komika och Pi nn Ad Yom 


. Niemcy chcieli zaatakować Egipt od, Wschodu 


NORYMBERGA (PAP). Na posie-| - Według słów Ribbentropa, Hitler 


dzeniu Trybunału w Norymberdze 
prokurator brytyjski złożył Trybu- 
nałowi jako dowód rzeczowy oficjal- 
ny stenogram rozmowy pomiędzy 
Ribentroppem a Mussolinim, odbyiej 
w Palazzo Venezia w Rzymie 13 ma: 
ja 1941 r. w obecności Ciano. Doku- 
ment stwierdza, że Ribbentrop o» 
świadczył Mussoliniemu, jakoby Hı- 
tler był całkowicie zaskoczony posu- 
nięciem Hessa, i że był to krók ob- 
iędny. Hess od dłuższego czasu cier- 
piał na dolegliwości żółciowe i do- 
stał się w ręce lekarzy-znachorów i 
hypnotyzerów, którzy dopuścili do 
tego ,że stan jego pośorszvł się. Od 
tygodni Hess w tajemnicy uczył się 
laiać na samolocie typu Messer- 
schmidt. Ribbenirop- dodał ‚że: Hess 
z sympatią odnosił sie do Angli i 
powziął myśl zuży.kowania kół fa- 
szystowskich w Anglii w celu wyma- 
newrowania jej z wojny. Wyiłuma- 


łeczeństwu całemu — jeżeli jeszcze nie do- | czył on to wszys'ko w długim i nie- 


brobyt — to przynajmniej skromny byt. 


jasnym liście do Hiilera: 


— musi byc pokryty‘: 


Prokurator Związku Radzieckiego oskarża 


NORYMBERGA (PAP). Na piątkowym | w imieniu milionów niewinnych ofiar terro- 


posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału 
do spraw przestępców wojennych w Norym- 
berdze, prok. radziecki, gen. Rudieako, o- 
świadczył, że nigdy jeszcze w historii ludz- 
kości nie popełnione przeztępstw na tak 
wielką miarę. Obowiązkiem sądu jest, nie 
tylko osądzenie działalności oskarżonych, 
lecz również organizacji i instytucji, przez 
nich stwerżonych oraz potworaych teorii i 
idgi, do rezprzestrzenienia których przyczy- 
nili się w tak wielkiej mierze. 

Nadszedł nareszcie dzień, kiedy narody 
całego swiata żądają przykładnego ukarania 
morderców hitlerowskich, 

Gen. Rudienke oświadczył, iż przemawia 


LIL (ATLANTA: 


Martin Borman 


w A(ZOALYRIE 
FRANKFURT (SAP). Amerykań- 
j "odnosi się 
krytycznie do doniesień, jakoby 
Martin Borman wylądował w Ar- 
gentynie. Miał on tam przybyć ło- 
dzią podwodną. 


żsi WL wywiadu amery- 
kańskiego twierdzą, iż zobrane in- 
formacje potwierdziły śmierć Bor 


mana w Berlinie w obrębie gmachu 
kanclerskiego. Ciała jego jednak nie 


znaleziono. 


Korespondent „Manchester Guardian“ 
pisze książkę o Polsce 
(SAP) Specjalny korespondent 


dziennika angielskiego „Manchesier 
Guardian" p. Cang odleciał dziś do 
Anglii P. Gand zbierał materiały do 
napisania książki o Polsce. . 


ru hitlerowskiego i dla zabezpieczenia poko- 
ju na świecie, przedstawia oskarżonym cał- 
kowity rachunek, który musi być pokryty. 
„Rachunek ten jest wystawiony w imienią 
całej ludzkości i podcyfrowany przez wszyst 
kie, miłujące wolność, narody. W krajach 
okupowanych przez hitlerowców, wszystkie 
demokratyczne instytucje zostały zawiesżo- 
ne, prawa obywatelskie ludności zniesione, 
a kraje zdewastowane i ograbione. 

We wszystkich okupowanych przez Niem- 
ców państwach słowiańskich, ludność była 
bezlitośnie prześladowana i masowo wynisz- 
czang. Rosjanie, "Białorusini, Polacy, Cze- 
si, Serbowie i Słowacy ucierpieli bardziej, 
niż inne narody. Prokurator Rudienko opi- 
suje plan. strategiczny ataku na Związek 
Radziecki, znany pod nazwą „Barbarossa“, 


[przewidujący współudział Rumunii i Fia- 


landii oraz Węgier. 

W miesiąc po rozpoczęciu wojny że: w. 
Radzieckim w kwaterze głównej Hitlera od- 
była się konferencja, podczas której Hitler 
oświadczył: „Natura jest okrutna i powin- 
niśmy się uczyć od niej, Jeżeli mogłem 
zdecydowąć się na to, aby śmietankę naro- 
du niemieckiego wysłać w piekło wojny i nie 
boleje nad tym, iż leje się cenna krew nie- 
miecka, to chyba mam prawo zniszczyć mi- 
liony ludzi niższej rasy, którzy mnożą się 
jak muchy”. 

W czasie ofensywy na Moskwę zostały 
utworzone specjalne jednostki, których za- 
daniem miało być wymordowanie znacznej 
części ludności stolicy radzieckiej. Zamia* 
rem Niemców było zamienienie żyznych ob- 
szarów Związku Radzieckiego w pustynie i 
starcie z powierzchni ziemi Leningradu, Mo- 
skwy i Odessy. Marsz. Reichenau oświad- 
czył, iż dzieła sztuki i pamiątki historycz- 
ne na Wschodzie nie mają wartości. Tó też 


wojska niemieckie niszczyły pomniki histo- | 


ryczne i kulturalne oraz wszystkie instytu- 
cje naukowe. W posiadłości Tołstoja, Jas- 
nej Polanie, Niemcy zniszcżyli rękopisy jé» 


go książek i stare obrazy oraz zbeszcześci- 
li jego grób, 

We wszystkich większych miastach urzą- 
dzili Niemcy obozy koncentracyjne, Na zie- 
miach radzieckich Niemcy ograbili, zbesz- 
czecili i spalili 1.670 cerkwi prawosław- 
nych i 237 kościołów katolickich or 532 
synagogi. Słynny sobór uspieński został 
przez nich zniszczony. 1.710 miast i przeszło 
70.000 wiosek zostało zniszczonych przez o- 
kupanta. i 
: 6 milionów budynków uległo zniszczeniu, 


25 miln. ludzi pozostało bez dachu nad gto- | 


był głęboko poruszony tvmi wypad 
kami i zajął wobec Hessa sianowi- 
sko bardzo surowe. Pozbawił go na- 
tychmiast rangi i oświadczył, że. ka 
załby go rozstrzelać, gdyby wrócił 
do Niemiec. 

Następnie Ribbentrop i Mussoli- 
ni przys.ąpili do omawiania ogólnej 
sytuacji wojennej. Ribben.rop o- 
świadczył, że Papen zos.ał wezwa- 
ny do Niemiec i otrzymał  instruic- 
cje, by s.arał się uzyskać od Turcji 
pozwolenie na potajemnv nrzewóz 
broni do raku przez ierytorium .u- 
reckie. Gdyby udało się dostarczyć 
dużo broni do Iraku, można by było 
przesłać tam drogą lotniczą wojska, 
kióre mogłyby być zużytkowane 
przeciwko Brytyjczykom i mogłyby 
zatakować Egipt ze wschodu. Duce 
zgodził się z tym, że trzeba siwo- 
rzyć nowy front przeciwko Wiel- 
kiej Brytanii. 

Mussolini zapytał, co Francja o» 
trzymała od Niemiec w zamian za 
koncesje poczynione przez Darlara. 
Ribbentrop odpowiedział, że kosz:y 
okupacji Francji zostały zmniejszo- 
ne o % oraz poczyniono pewne use 
tępstwa, dotyczące linii demarka- 


'|cyjnej. Ribbentrop powiedział, że ie 


fo zdaniem Petain jest „szczwanym 
isem", któremu pamięć nie dopisu- 
je w chwilach, kiedy mu to odpo- 
wiada. Ale Hitler pragnie uzyskać 
od Francji jak najwięcei koncesji, a 
jak najmniej wiązać się samemu. 
Mussolini poruszył również s rawę 
Hiszpanii i powiedział, że Serano 
Suner, ówczesny hiszpański min. 
spraw zagr. oświadczył w swoim cza 
sie, iż Hiszpania przysiąpi do wojny 
zbiorach roku 1941. Jednakże 
ussolini orzekł, iż jest to bardzo 
wątpliwe. Pod koniec rozmowy Mus 
solini dodał, że Włochy znajdują się 
w kontakcie z Fakirem Ipi, wodzem 


wą, 65 tys. km linii kolejowych zostało znisz powstańczym w Indiach wschodnich 
czonych, 40 tys. szpitali, 84 tys. szkół i 43,1 zapewne uda im się skłonić go do 
tysiące bibliotek padło ofiarą wojny. 7 miln. | przedsięwzięcia pewnej akcii w inte 


tym kraju. 


głów bydła, 20 miln. świń, 20 miln. owiec i resach osi. 


kóz oraz 110 miln. drobiu, zostało zarżnię- 
tych lub wywiezionych do Niemiec. Ogólna 
suma strat, poniesionych przez Związek Ra- 
dziecki wynoci 679 miliardów rubli, 


Sprawozdanie księcia Hamiltona 
NORYMBERGA. Podczas procesu 


Radzieccy jeńcy wojenni byli poddawani |w Norymberdze „prokurator Griffi.h 
torturom i głodzeni. Wypalano im na ciele | Jones odczytał sensacyjny dokument 


specjalne znaki rozpoznawcze. 

Gen. Rudienko kończy swoje przemówie- 
nie oskarżeniem podsądnych o wywołanie 
wojny światowej i zamienienia jej w rzeź 
spokojnych obywateli, „To nie była wojna, 
to był rabunek, mord i gwałt. Niech spra- 
wiedliwości stanie się zadość”. 


t. źw. sprawozdanie ` ksiecia Hamil- 
tona, opisujący przybycie Hessa do 
Wielkiej Brytanii. (Pełną treść .ego 
dokumentu podajemy w n-rze nie- 
dzielnym w koresp. z Norvmbergi. 
Przyp. Red.). 


Ultimatum greckiej lewicy 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten że organizacia EAM 
poinformowała rządy Wielkiej Bry- 
tanii, Stanów Zjednoczonych i Fran- 
cji, które mają kontrolować wybory 
w Grecji, że lewica grecka będzie 
bojkotowała wybory, jeśli nie nas a- 
pi zasadnicza zmianą warunków w 


EAM domaga się uiwo- 


nAi POW AAEE ACTA Pa AAA BASKA wr A CDEC TE AE ET TABOR REZY LWS FORA ANERE DAE | rzenia rządu demokratycznego, z wy 


Plamy na tarczy słonecznej 
: „przyczyną zaburzeń radiowych 


Wczoraj nastąpiły, zapowiedziane 


Przez 2 godziny nie działały wszel 


przez obeerwatória astronomiczne, | kie połączenia między St. Ziednoczo- 


O, Pomiędzy godz. 15.30 

y a 
17.30 odbiór radia na większych od- 
ległościach ustał zupełnie. 


odbiorze |nymi a Europą. - 


Zaburzenia wywołane zostały na- 
giym m się plam na tarczy 


Plan repatriacji ze Wschodu 


~ Delegacja polska, która udała się 
w styczniu do Moskwy, celem prze- 

owadzenia planowej repatriacji Po 
aków ze wschodu, ustaliła nas.ępu- 
jący plan na miesiąc luty r. b.: Z Li- 
twy wróci do Polski 28 transportów, 
które w przewidywaniu przesiedle- 


'|nia na zachód do Słupska, przełado- 


wywane będą w Insterburgu, 10 tran 
sportów powracających z Białorusi 
przeładowane zostanie w Zestawi- 
cy, natomiast 23 następnych w Brze* 
ściu. 

| mrem marian 


Wspólny klub dyskusyjny 
i towarzyski działaczy PPS i PPR 


Jak donosi SAP z inicjatywy „Prze 
gladu Socjalistycznego” powstać ma 


pod egidą miesięczników teoreiycz- 
nych partii robotniczych t. j. 


„frybuny Wolności“ i „Przeglądu 
Socjalistycznego" wspólny klub dys- 
kusyjny i towarzyski dla czołowego 
aktywu PPS i PPR (czołowych dzia- 
laczy, pracowników pańs.wowych, 
członków Rządu, członków ciał na* 
czelnvch obu partii i t. d)  - 


Transporty te kierowane będą do 
Starogardu przez Warszawę, część 
z nich w liczbie 11 po przeładunku 
w Kowlu, przez Skarżysko, Ostrów 
Wlkp, i Poznań do punktu przezna- 
czenia — w Starogardzie. Reszta 
zaś w liczbie 40 przez Przemyśl i 
Katowice — na Dolny Śląsk. 


ww |) mów 


W kilku wierszach 


— Strajk robotników zatrudnionych przy 
obsłudze łodzi holownicżych w porcie N, 
Jorku, został zakończony, dzięki przyjęciu 
przez pracodawców żądań strajkujących, 

Sytuacja w czasie strajku skłoniła mera 
Nowego Jorku do ogłoszenia stanu wyjąt- 


kowego, oraz użycia wojska i marynarki do 


obsadzenia 400 łodzi: holowniczych. 

=i W Japónii organizuje się front demo- 
kratyczny, Dwadzieścia organizacji, m. iñ. 
partia komunistyczna, socjalistyczna i libe- 
ralna, związki zawodowe i zwiążki rolnicze, 
utworzyły komitet demokratyczny w Tokio. 

— „Tiergarten" berliński, który już w 
czasie wojny bardzo zmien'ł swój wygląd, 
zostanie przeznaczony na działki uprawne. 
Z tysiąca morgów, które zajmuje park, 400 
— _ ytkowanych będzie dla celów wyży- 
ta, ` > 


wieni 


datnym udziałem przedstawicieli le- 
wicy, rozwiązania 
organizacji prawicowych amnestii 


poru, kontroli i skorygowania list 
b abb oraz usunięcia z armii i 
sił bezpieczeństwa wszysikich kollas 
boracjonistów, ; 


Odpowiedź Sofulisa 


ATENY. W odpowedzi na groźbę 
organizacji EAM zboikoiowania wy» 
borów w Grecji, premier Sofulis o- 


jświadczył „iż wybory odbędą się 31 
terrorvstvcznych | marca r. b. nawet o ile pewne par ie 


osianówią powstrzymać sie od us 


dla wszystkich członków Ruchu O- działu w nich. 


UPIORY KRZYŻACKIE 


„Gazeta Ludowa” zamieszcza 
procesu biskupa Spletta, w którym czytamy 
między Innymi: 

„Gdy wśród śmiertelnej ciszy słucha- 
my zę zgrozą zeznań Świadków zda się 
nam, że tam za ławą oskarżonych bieleją 
pod bóazeriami ścian fałdziste płaszcze 
komturów znaczońe krzyżami, że chwieją 
sią potakująco pawie pióropusze nad dum 
nymi czołami tych, co się zwali zakonni- 

"kami Marii, Zda się nam, że wśród natło- 
czonej publicznością sali wyciągają krwa- 
we kikuty pomordowani, że 405 księży 
męczenników pomorskich chce zeznawać 
także, że korowód świadków prowadzi 
słodka postać Królowej Jadwigi, która mi 
łością i ofiarą, a nie zbrodnią przyniosła 
krzyż pogańskiej Litwie, że pf | ławkami 
prasowymi pochylają się cienie czterna- 
stu zam ych dziennikarzy gdyń- 
skich, korespondentów tych wszystkich 
"pism właśnie, które przysłały na proces 
ich zastępców. Zdaje się nam, że to nie 
tylko wojewoda gdański i przedstawiciele 
władz siedzą w pierwszych rzędach, lecz 
i książęta gdańscy Sambory i Mestwiny, 
Światopełki i Subisławy przysłuchują się 

irożącym ` ew - * nmowieściom o 
cierpieniach ludu pomorskiego, któremu 
nawet przy skonaniu Niemcy odmówić 
chcieli polskiej modlitwy, że słychać pod 
s prornięksie "wanej sali „du- 
dniący krok morskiego batalionu”, i że ci 
co „ezwórkami do nieba szli, żołnierze z 

. Westerplatte" złożą meldunek przed Naj- 

wyższym z Trybunałów o męce dusz, któ- 


dwar 


Przegląd prasy 


rym podawano bestię Hitlerðwską żae 
miast Boga!" 


WYDAĆ PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH 


„Życie Warszawy” raz jeszcze przypomie 
na uchwały Konferencji Krymskiej w sprae 
wie sądzenia faszystowskich przestępców 
wojennych i pisze: $ 5 

„Jak dotychczas nasi wielcy zachodni 
przyjaciele nie śpieszą się z przekazywa* 
niem Polsce zbrodniarzy hitlerowskich, 

„którzy szczególną zdobyli sławę zbrodnia» 

mi dokonywanymi nad naszym narodem, 

Jeśli grają rolę względy proceduralne, ta 

muszą one zniknąć w obliczu tych waże 

kich przesłanek, jakimi kierowali się 
wielcy mężowie stanu podejmujący oma- 
właną uchwałę, 

Chodzi bowiem o rzecz niemałą — w 
której życie von dem Bacha czy Guderiae 
na właściwie niewielką odgrywa rolę. Ode 
grywa rolę o tyle, że ma być przedmiotem 
tego nowego zjawiska historycznego, któ» 
re dla wszelkiego rodzaju agresorów ma 
przyjąć kształt widma szubienicy, stoją* 
cej ma skrzyżowaniu dróg wiodących do 
nowych wojen lub powszechnego pokoju. 
Wiemy, że łaszyzm nie skapitulował a na 
skutek tego zbyt duże ceregiele z tysią- 
cami hitlerowskich zbrodniarzy podnieca- 
ją umysły różnych zdemobilizowanych 
esesmanów i marzących o odwecie faszy= 
słów. Szybka realizacja uchwały jałtań- 
skiej, ostudziłaby niewątpliwie niejedne 
zapały — byłaby nową.przestrogą nie tyl- 
ke na dalszą przyszłość iecz już teraż dla 
knujących spiski fiszy.iów całego świa- 
ta”, 


O SEO OE 


Ze stolicy na ziemie odzyskane 
60.000 warszawiaków wyjechało na Zachód 


+ W czwartek w lokalu Miejskiej Rady Na 
sodowej odbyła się konferencja prasowa po- 
święcona akcji przesiedleńczej z, Warszawy 
na -Ziemię Odzyskane. W czasie konierencji 
sprawozdania z dz.ałalności Komitetu P.ze- 
siedleńczego składali wice-prezydent War- 
szawy ob. Fijałkowski : mec Gout oraz dr. 
Skrzypek. 


PODWÓJNA KONIECZNOŚĆ 


Powstanie Komitetu Przesiedleńczegć w 
Warszawie i: konieczność jak najszybszego 
rozpoczęcia i przeprowadzenia akcji prze- 
siedleńczej nie wynika jedynie, jak w in» 
tych miastach i dzielnicach Polski, z ko- 
"mieczności zaludnienia Ziem Odzyskanych. 
Wa:szawa znajdowała się w tej wyjątko- 
wej sytuacji, że wobec komoletnego znisz- 
czenia musiała przesiedlić na zachód wiel- 
ką ilość swych mieszkańców. 

Warszawa otrzymała jako ten osiedień- 
"czy Prusy Wschodnie z uaiwiędszymi m:a- 
stami Elbiągiem i Olsztynzm Obejmując 
patronat nad tymi miastami. stolica poza 
samą akcją przesiedleńczą roztoczyć mus'a- 
ła nad przesiedieńcami dalszą opiekę i po- 
móc im w uruchomieniu warsztatów pracy, 
zakładów użyteczności publicznej i tp Rów- 
nież do zadań stolicy należało zabezpiecze- 
mie na pewien pizyńajmniej okies śrouków 
żywnościowych jadącym na lazury pionie- 
rom. 


Z chwilą ustalena wymienionych miast 
. jako punktów, do których miano przesiedl:ć 
część mieszkańców Warszawy Komitet Pize 
siedieńczy zorganizował ekipę  facnowcow. 
którzy wraz z przedstaw: eiami partii po: 
litycznych udali się w teren ila zbadania 
ma miejscu isiotnysn varunkow : mi,żliwo* 
dci przesiedleńczych. : 


FINANSE, TRANSPCRT, APROWIZACJA 


Przed Komitetem stanęły trzy zagadnie- 
mia: finanse, transp» *  aviowizacju, Trans- 
pom zajął się PUR. Finanse oirzymał 

omitet od Warszawskiej Rady Narodowej, 
w wysokości niewielk'ej, lesz atanswigcej 
kapitał podstawowy. Zagadnienia aprowi* 
zacji rozwiązano w tej «sposób, że Warsza- 
wa zrzekła się pewnaj luści Swycn przy- 
działów i zaćwarantowiua  przesiedieńwom 
w ciążu piarwsżego 03370 0 csiódleniu 
aywaość a-dłuż norm Í kategori: 

Po rozwiązania. tych trzeca rajważńcej- 
szych zafuiuien przystąpion) d; plarówe, 
pracy, której główny ciężar polega: na tech 
nicznej strońie onrnrawania i wyksaania 
szczegółów, Powołano w tym celu- Biuro 
Wykonawcze, przekształcone poźniej na 
Wydział Przesiedleńczy Powołan» również 
dó życia Komitety Osiedleńcze w ra:astach 
Olsztynie i Elbla"v (ze wzóledu na rczmia- 
ry akcji i konieczność jej planowego prze- 
prowadzenia  scentralizowano wysłki w 
pierwszym okresie przede wszysiuim na tych 

. dwóch miastach). 4 
-Komitety te rekrutujące się z sktywu par 


„ tyjnego przygotować miały grunt dla akcji 


esiędleńczej, pozostając w ścisłym kontak- 
gie z wydziałem Przesiedlcńczym w Warsza- 
wie. 

Komitet utworzony został w maju Z uwa 

na ograniczoną chłonr=ść Olsztyna i El- 
bląga akcję osiedleńczą rozszerzono już w 
sierpniu na inne miasta Ziem Odzyskanych, 
jak Szczecin, Wrócław, Koszalin, Gdańsk i 
Starogard. 


DWA ETAPY PRACY 


Zaludnienie tych ziem było pierwszym cta- 
pem pracy — drugim musiała być vdbudu- 
wa, w której Warszawa pomos miała swym 
dawnym mieszkańcom, osiedlonym na no» 
wych terenach W związku z tą pomocą pe= 
wołano do życia 
wWEO' (Warszawa » Elbląg -+ OLSZTYN) 
które miały koncentrować wysiłki udbudo* 
aś w dwóch największych miastach mazur- 


ich” 
Wydział rPzesicdicńczy w Warszawie dzie 
li się na releraty (komunikacyjny, kwate- 


zakłady przemysłowe , 


runkowy, informacyjny, aprowizacyjny, sas 


Komitet Przesiedleńczy rozpoczął pracę 


nitarny i tp.) których zadaniem było orga-| w niesłychanie trudnych warunkach. Pow- 


zowanie odnośnych dziedzin akcji przesie- 
dleńczej i osiedleńczej. 


Do końca ubiegłego roku przesiedlona na 
Ziemie Odzyskane ze stolicy w transpor- 
tach organizowanych wspólnie z PUR-em 
60.753 osób. Wysłano również w ramach po- 
mocy aprowizacyjnej przeszło 125 tysięcy 
g. żywności. Transporty żywnościowe kon- 
ojowane były przez uzbrojoną straż i do- 
chodziły w całości do miejsca przeznacze* 
nia. 
Dla utrzymania stałego kontaktu z tere- 
nem osiedleńczym uruchomiono włas14 komu 
nikację samochodową dla ludzi i przesyłek 
pocztowych 

Referat kwaterunkowy ustalał w porozu- 
mieniu z miejscowymi władzami przydziały 
mieszkań dla przesiedleńców. Podkreślić na 
leży niestety, że nie zawsze Komitet znajdo- 
wał u władz miejscowych wystarczające 
zrozumienie dla doniosłości akcji i odpo- 
wiednią pomoc. Dużym ułatwieniem dla prze 
siedłonych było stworzenie domów noclego- 
wych, które w pierwszym okresie zapewnia- 
ły im dach nad głową. 


Prace referatu sanitarnego obejmowały 
zarówno pomoc-lękarską podczas drogi jak 
i zorganizowanie służby zdrowia na miej» 
scu. i 

Dużo mówili nam na konferencji gtgani- 
zatorzy warsżawskiej akcji przesiedleńczej 
o trudnościach i bolączkach tegó początko* 
wego okresu — i na mocy tych sprawozdań 
stwierdzić mogliómy ogrom położonych wy: 
siłków. 


stał w zniszczonej Warszawie, a środki któ- 
rymi rozporządzał były w stosunku dò o- 
śromu zadań minimalne. Wśród ogólnego 
chaosu, w początkowym stadium zaludnia- 
nia Ziem Odzyskanych skupiał na sobie oa- 
ły ciężar akcji, wtedy kiedy ogólny plañ 
posoan w skali krajowej nie byf na- 
eżycie wypracowany — wiele niedociągnięć 
i trudności w pracy warszawskiego Komite- 
tu wynikało z braku synchronizacji z orga- 
nami centralnymi, w braku ścisłego rozgra* 
niczenia kompetencji. - 
AKCJA MUSI BYĆ PLANOWA 

To też dzisiaj, gdy bogaci jesteśmy w do- 
świadczenie minionego okresu, tego najbar- 
dziej gorącego, gdy z wiośną, po pewnym 
zimowym osłabieniu, fala repatriacji wzmo- 
że się, gdy setki tysięcy Polaków ze wscho* 
du i zachodu powróci do ojczyzny, gdy w 
przewidywanym terminie do 15 lipca wszy- 
scy Niemcy opuszczą Polskę — musimy 
wzbogacen w doświadczenia minionego o- 
kresu, lepiej, sprawniej + szybciej zorgani- 
zować akcję przesiedleńczą. ; 

Prace związane z zaludnieniem i odbudo- 
wą gospodarczą Ziem Zachodnich wyłączone 
zostały zpod kompetencji Ministerstwa 
Administracji Publicznej 1. scentralizowane 
w Ministerstwie Ziem Odzyskanych. 

'Czy Ministerstwo to wypracowało już 0- 
gólny i szczegółowy plan akcji wiosennej? 
Okres przymusowego chaosu 1 bezplanowo* 
ści, wynikający z konieczności natychmia- 
stowego zaludnienia i repolonizacji ziem 
kiedyś utraconych, musi minąć, by ustąpić 
miejsca pracy planowej. ` 


Sr, 3 OSW E R ESETE 


_ Przeżomowe decyzje 
- W sprawie odbudowy wsi 


Uznając szczególną pilność odbu: | 


dowy zdolności wytwórczej gospo- 
darstw w.ejskich w pasie walk pozy- 
tagi nad Wisłoką, Dunajcem. 

isłą i Narwią oraz w tych powia- 
<w ye występują a gey 
ne dzialan.ami wojeńńymi wzgiędn.e 
akcją represyjną i apa art = an- 
ta. zniszczenia os.edl, wiejskich, o 
charakterze massowym, Komitet E* 
konomiczny Rady Min.strów posta- 
nowi zmobilizować wszysik e będą 
ce do dyspozycji środki dla odbudo- 
wy tych terenów, a m.anowic:e: kon 
tynwować w rozszerzonym zakres.e 
budowę baraków z przystosowan em 
ich na cele mieszkalne oraz na po- 
mieszczenia dla instytucji pańs.wo* 
wych : spolecznych, t. zn. urzędów 
gm nnych, szkół, ośrodków zdrow.a 
i t p. zorganizować pomoc dla od- 
budowy 50.000 gospodarstw zniszczo 
nych, a zakwalifikowanych do odbu- 
dowy przez Pow alowe Kom.s,e Od- 
budowy — po jednym budynku na 
gospodarstwo; w tej liczbie 30 tys. 
P aaraa korzystać będz.e z kre“ 
ytu drzewnego i z kredytu w in 
nych materiałach budowlanych oraz 
z kredytów gotówkowych w insty!u* 
cjach kredylowych, a pozostałe 20 
tys. gospodarsiw tylko z pomocy w 
drewnie. 


W niedzielę rusza Pruszkowska Elektrownia 


Jedną z najbardziej uszkodzonych eles 
kirowni w Centralnej Polsce, była Elektro» 
wnia Okrężu Warszawskiego w Pruszkowie 

W styczniu 1945 r, Niemcy na kilka gò- 
dzia przed wltroczeciem  wyzwoleńczych 
Wojsk Polskich i Radzieckich  podiożyli 
pod kaźdy turbożespół i kaciożł pó dwie 100 
ké bomby. Po połączeniu ich zapalników ze 
źródłem energii elektrycznej, ze specjalnego 
na ten cel przygotowanego bunkra, wysadzili 
w powietrze. Zniszczenie było straszne. — 
Wszystkie budynki rozsypały się jak domki 
z kart. Pogięte i porwane żelazne jdźwiśi 
wiązania, wraz z murem zwaliły się na niż- 
sze kondygnacje budynków grożąc w każ- 
dej chwili dalszym zawaleniem, Obraz był 
straszny. 

W pierwszych dniach niemal wszyscy pra 
cownicy, wobec ogromu zniszczenią, nie wię- 
rzyli by z tej ruiny kompletnej udało się je- 
szcze coś stworzyć  Odrętwienie to trwało 
jednak bardzo krótko, Tego samego da'a je” 
szcze pracownicy ziału Sieci przystąpił: 
do przełączania ma potrzeby miasta małego 
generatora 100 k W znajdującego się na te- 
renie Fabryki Ołówków St Majewskiego w 
Pruszkowie. Był to pierwszy zryw woli zdą- 
żającej de zaradzenia złu za wszelką cenę. 
Tą skromną ilością energii obsłużone zostały 
w pierwszymr rzędzie szpitale i jeden z mły- 
nów, gdyż brak chleba dawał się dotkliwie 
we znaki. ; 

Nie poprzestając na tym, Dział Sieci na- 
tychmiast podjął pracę zdążającą do urucho 
mienia i otrzymania większej ilości energii 
z pobliskiej cukrowni „Józeiów , a następ- 
nie przystąpił do naprawy uszkodzonej linii 
35000 V łączącej Pruszków z Żyrardowski- 
mi Zakładami, skąd można już było otrzy- 
mać energii okcło 1000 kW. Jednakże by tę 
energię móc przyjąć i rozdzielić między po- 
szczególne rejony z radiostacją i lotniskiem 
włącznie, trzeba było zawaloną rozdzielnię 
oczyścić z gruzu i uruchomić transformatot, 
który przetwarzał energię z 35000 na 5,5 tys. 


JCIĄGNIERIE Il KLASY 46 LOTERII 


12.1142 luteyo 18946 roku 


CZAS ODNOWIĆ LOSY II! 


volt. 


I tutaj czekała nas pracą najtrudniejsza 
i najniebezpieczniejsza. Ryliśmy się doełow* 
nie jak krety, Ponad namı dziesiątki ton że* 
laza i zwały muru -+ w każdej chwili gro- 
ziło niebezpieczeństwo utraty życia lub kas 
lectwo. Niemniej jednak pracowaliśmy zapa- 
miętale Przez ogół pracowtików żostaliśmy 
nazwani „brygadą śmierci: Jej to należy w 
głównej mirze zawdzięczęć, że w pierwszej 
połowie lutego energia z Żyrardowa mogła 
być przyjęta i rozdzielona tam, gdzie była 
niezbędna. Tej „brygadzie śmierci' należy 
zawdzięczać jeszcze więcej, bo ona to una- 
oszniła reszcie pracownikom swym duchem 
ofiarnej pracy i wiary w odbudowę, że wy- 
siłek ludzki nie idzie na marne i że może 
uda się całą Wytwórnię Prądu dźwignąć z 
ruiny i uruchomić. 

Nie danem nam jednak było od razu 
wziąć się do tego dzieła, Zaweżwaro bryga- 
dę kotłową i-elektryczną składającą się z 
najlepszych fachowców. do pomocy: przy, u= 
ruchomieniu Elektrowni Warszawskiej. -Pras 
cowaliśmy tam przez okres trzech miesięcy 
i walnie przyczyniliśmy się do jej urucho- 
mienia. Pozą tym 3-cia z naszych brygad ob- 
sługiwała t. zw. „Pociąg Energetyczny ' sto- 
jący na Pradze.  - 

Nie będę tu pisał o warunkach w jakich 
pracowaliśmy. Jednak - muszę obiektywnie 
stwierdzić, że wszyscy robotnicy pracowali 
z całym poświęceniem + oddaniem wiedząc. 
jakie wielkie znaczenie będzie miało urucho 
mienie elektrowni, w Warszawie — stolicy 
Polski, 

Po zakończeniu prac w Warszawie i w Po 
ciągu Energetycznym  wróciwszy do Prusz- 
kowa mogliśmy dopiero przystąpić do pracy 
przy odbudowie naszej „Elektrowni. Odbudo- 
wać budynki, to był jeszcze najmniejszy kło- 
pot. Kotły ostatecznie dzięki paru niewy- 
pałom przedstawiały się nie tak tragicznie, 
wobec czego przystąpiliśmy do ich remont. 

Tragicznie przedstawiała się sprawa re- 
montu turbozespołów. Tu niestety — wszyst 
kie bomby e':splodowały. Z szatańską pre- 
medytacją Niemcy kazali uruchomić wszyst- 
kie maszyny i wysadzili je w powietrze. 
Obraz zniszczenia był straszny. Kadłuby tur 
bin porozsadzane, łożyska wszystkie rozbite, 
czołowe łączenia uzwojeń generatorów roz- 
bite ı posiekane odłamkami bomb. Ze wzbud 
nie prawie śladu mie było, beznadziejność 
wiała z tego ogromu zniszczeńia, Dopiero 


tutaj robotnik uświudomiony okazał całą 
swoją moc i wiarę w swe siły. 

Postanowiliśmy mimo wszystko wziąć się 
do pracy. Uzwojenie generatora o mocy 
8000 kW naprawiono w ciągu 2-ch miesięcy, 
Na miejsce rozbitej . wżbudnicy  geńeratora 
wykonaliśmy sami nową. Rozbity kadłub tut 
biny wyciągnęliśmy 1 pospawaliśmy efek- 
trycznością. Brakujące żeliwne części kadłu- 
ba turbiny zamodelowano i odlano, a te ż 
kolei dospawano. Łożysko środkowe wraz z 
płytą fundamentową wykonały Zaklady 
Brown Boveri w Żychlinie koło Kutna. Pos 
została nam jeszcze najtiudniejsza sprawa. 
sprawa wyprostowania wału turbiny, którego 
wykrzywienie wynosiło 0.97.mm. «I z tym 
uporaliśmy się, prostując go przez hagrze- 
wanie palnil.iem acetylenowym. 

16 grudnia 1945 r poraz vierwszy po sze- 
ściu miesiącach wysiłku naszego. uruchomi- 
liśmy odremontowany turbozespół. Dnia 18 
rudnia obciążylićmy nasz generator 1000 
W, stopniowo dóziążając go tak, że już 26 
grudnia 1945 r. pracował na 4,500 kW. a w 
dzień Nowego Roku generator Elektrowni 
w Pruszkowie, zasila golejk EKD całkowi- 
cie pracując obciążeniem szczytowym do 7,5 
tys kW. i 

Od chwili uruchomienia t, j. 18 grudnia, 
dc dnia 31 stycznia wyprodukowaliśmy już 
2.641.850 kWh, ` 

Cieszy nas niezmiernie oddanie dla spo* 
teczeństwa Elektrowni naszej i dumą napa- 
wa nas fakt niezaprzeczony, że dokonaliśmy 
tego własnymi rękoma t. i, rękoma polskie- 
go robotnika, technika i inżyniera. 


Przewodniczący Rady Zakładowej 
Gala Joe 


Przed wiosenną 
akcją siewną 


W Krakowie odbyła się konłiereńcja w 
sprawie wiosennej akcji siewnej z udziałem 
wojewody krakowskiego dr. Pasemkiewicza, 
W wiosennej akcji siewnej powinno być ob- 
siane w województwie Krakowskim około 
400 tysięcy ha ziemi. 

W powiatach które zostały zniszczone 
przez działania wojenne, a to powiaty: Bia- 
ła, Nowy Sącz, Żywiec, Wadowice : Dąbro= 
wa Tarnowska powołani zostaną  specjalai 
pełnomocnicy powiatowi dla spraw akcji 
sięwnej. 


Pomoc państwowa dla odbudowu- 
stag PA 0. nemnde piwne usta” 
na na stawie wniosków Związ” 
ku Samopomocy Chłopskiej, dziala” 
jącej w porozum'en'u z innymi orga- 
nami społecznymi i Samorządem te- 
rytorialnym. Rozmiar pomocy powi* 
nien uwzględn:ć możliwości peinego 
wykorżystan.a zasobów odbudowu- 
ROG? dziw ję w tym sen- 
się, y akcja była jak najbardziej 
oszcząydna i skuteczna. ga 
Gospodarstwa odbudowujące się 
ż materialów ogniotrwałych (cegla, 
| szem betonowe, śl.na, kam.eń itp.) 
zystać będą z wyższych norm po- 
mocy w materiałach i kredycie, a na- 
wet z bezplatnych przydziałów n.e- 
których materiałów. 


Materiał drzewny przydzielony 
zostan.e poszczególnym pow atom 
na terenach poiożonych najb..żej 
m ejscowości abjęiych akcą odbu- 
dowy. Organizacją wyrębu i zwózki 
zame s.ę Samopomoc Chłopska w 
porozumieniu z innymi organ:zacja- 
mi społecznymi i Samorządem tery- 
tor.alnym. 


Uznając szczególną doniosłość tej 
akcji Komitet Ekonomiczny Rady 
Min strów zlecił M nstrowi Odbu- 
dowy powołanie specjalnego komisa 
„rza dia Odbudowy wsi, k.órymi 208- 
tal prof. inż. Franciszek Piaśc k a je” 
go zasstępcą inż, Przemysław Szczę” 
kowsk', (BOS). i 


Wieści z kraju 


INWnos.LJE W HUTNICTWIE 


Centralny zarząd zjednoczenia przemysłu 
hutniczeżo w Katowicach zatwierdził piany 
rozbudowy szeregu hut, a zwłaszcza uru- 
chomięnia nowych pieców wytapiamia surów 
ki Kosztem 7 ı pół miliona złotych ucucho- 
miony zostanie uowy piec w hucie Zawier- 
cie, Z dniem 1. 3. rb. uruchomiony zostanie 
nowy piec w hucie „Pokój“ Częstochowa. a 
trzeci piec uruchomiony zostanie w Stara= 
chowicach. Produkcja surówki wzrośnie 
przez to o 50 proc. dj 


PRODUKCJA SZCZECIŃSKIEJ FABRYKI 
MANUFAKTURY 


"Uruchomiona ostatnio Państwowa Fabry- 
ka Manuielktury, zatrudmająca w «iiwiii o- 


*becnej ponad: 600 robotników, --wysyłá już ; 


poważae transporty manu.aktury do. * oiski 
centralnej. W najoliższym czasie iabryka 
rozpocznie produkcję manuiaktury na ze- 


mówienie UNRRA. 


MAZURSKA RADA NARODOWA 


W Olsztynie odbyło się pierwsze plenar= 
ne posiedzenie MWRN., pa którym złożono 


sprawozdanie miesięczne z prac prezydium 


za miesiąc styczeń 1946 r. 

Radni klubu PPS wespół z klubem PPR. 
zgłosili szereg wniosków, zmierzających ku 
poprawie warunków życiowych klasy pracu- 
jącej i podniesieniu „stanu gospodarczego 
województwa. 

Przez aklamącję dokooptowano zasłużoną 
działaczk, warmijską ob. Wandę +rieniężną. 


ZA ZABÓJSTWO W AFEKCIE 


Sąd Okr. w Chorzowie :- atrywał z du- 
ż, ==fnterecs, -czekiwaną śprawę przeciw- 
ko i8-letniej Dorocie Nowakównie, *skar- 
żonej o zabójstwo funkcjonariusza Adolla 
Filipowicza. Nowakówna czując się pokrzyw 
dzoną przez Filipowicza udała się do jego 
mieszkania i zabiła go strzałami z rewo.we- 
ru. Sąd biorąc pod uwagę młodociany wiek 
zabójczyni i uwzględniając stan silacgo afe- 
ktu skazał Nowakównę na trzy lata więzie- 
nia, A 


LEW SŁAWIN i 
Osłałnie dni 


przekład Wandy Boye-Odolskie 
13) 


faszystowskiego fin perfes 


Stojący przed siudniami ul:cznymi 
w dlug ch kolejkach Niemcy wyco” 
fugą się z nich, decydu» sę nawet 


"wzrok oderwać od widoku regulują 


cej ruch kobiety-żolnierza, na którą 
` wybałuszaią oczv uporczywie — i 
grupują się wzdłuż chodników na tra 
sie przejazdu,naszych maszyn. Dare“ 
mnie delegaci nemeccy opuszczają 
łowy, próżno intensywne wyciera- 
ją nosy, usiłując zasłonić s.ę chuste- 
czkam. przed swoim narodem. Ber" 
lińczycy poznali ich. Widać to po 
raptownym ożywieniu, z jakim za- 
czynają rózmawiać m.ędzy sobą i po- 
kazywać jeden drug emu samochód 
2 niemieckimi pełnomocn.kami. Nie 
powiedziałbym. 
ców wyrażały przy tym smutek. Sta- 
fe ta sama  poluln'e przypochlabna 
mina z dom eszką zadowolenia. jakie 
zazwyczaj daje obserwowanie seńsa- 
cyjnego widow.ska. 

Nie wszyscy jednak wykazują ta“ 
kie zalńteresowanie naszą procesją 
aut. Na murach Berlina widnieje sil- 
niejszy magnes: rozkaży komendan- 
ta Berlina, generała  Bierzanina, 


żeby twarze N.em* 


Przed nimi tłumy Niemców. Czytają 
te rozkazy — to jest za slabe okre” 
ślenie — oni je studiują. Jeden z 
Niemców ogląda się i, obrzuciwszy 
Ke.tla roztargn.onym spojrzeniem, 
znowu zagłęb.a się w lekturę: Keitel 


'— to przeszłość. Berlińczyka nie in- 


teresuje przeszłość Niem ec. Intere- 
suje go ich teraźniejszość i przysz” 
łość, A to tkwi w rosyjskich rozpo- 
rządzeniach. 

Znowu spotkanie. Tym razem 
idzie dluga kolumna jeńców wojen- 
nych: Czy dlatego, że Niemcy już 
przyzwyczaili się do tego widoku. 
czy.też z powodu jakiejś wyłącznie 
n.emieckiej, dla nas mało zrozumia” 
lej bezduszności — Niemcy nie zwra 
cają żadnej uwagi na swoich roda- 
ków-jeńców. Zauważyłem to zjawi* 
sko n'ejednokrotnie i nie tylko w 
> , Od czasu a czasu Świe 
gospodyni wyniesie na brzeg chodni- 
Kia z wodą i kubek — prze” 
ważająca większość traktuje jednak 
jeńców ze zdumiewającą obojętno- 
ścią, nawet nie patrzy na nich. 

A ijeńcy także nie patrzą na swo” 


ich wolnych ziomków 1 wioką s.ę, 
zwiesiwszy głowy. Zresztą tu, na 
Frankfurierallee, wielu jeńńców za” 
uważyło maszyny z niemieck.m. ge- 
nerałam:. Widziałem, jak jeńcy pod- 
nosili ręce — nie dla pozdrowienia, 
ale z gniewną groźbą wobec swoich 
byłych dowódców. Wywołało to w 
samochodach niem'eckiei delegacji 
nowy potężny atak „kataru”. ` 
Wjechaliśmy na  Altfriedr:'chsfel- 
de. Widać tu dużo wojskowych ra- 
dzieckich, Na domach — gościnne 
tap.sy W.A.D.-u °); „Hotel dla prze- 
je ania O IE po- 
mocy technicznej, „Punkt 

ha dało 


w.eaiowy” i t, p- Jest tu takż 
dzieci, Bawią się na szerokiej ulicy. 
wysadzanej cienistymi drzewami i 


mochodowych — jeden do Poczda- 
mu drogi do Frankfurtu, trzeci do 
Drezna itd. Młody rosły Kozak posa- 
(dz.ł sobie na kolanach jasnowlosego 
malea i huśta go, jak na koniu. Mały 
Niemiec c.eszyi sę, Kozak także, i o- 
baj żywo rozprawiali, poslugując s.ę 
międzynarodowym językiem  uśmie- 
chów i gestów. $ 

"Na ul.cy tej wznosi się olbrzymi 


łuk, uwieńczony wizerunkiem Orde- | deczności. 


ru Zwycięstwa. Na frontonie widna e- 
je napis: „Czerwonej Armii — chwa 
ła!“ Jest to Łuk Zwycięstwa. Dla 
Niemców — Łuk Klęski. Przejecha- 
liśmy pod nim. 

Potem  skręciliśmy na prawo, w 
Schlossstrasse. Ogrody, parki, Zaraz 
będzie Karlhorst. To krótkie, typo- 
wo niemieckie, zjeżone twardymi 


pelnej rozbitych czołgów. Dzieci Są „Lsigjoskami słowo weszło rı trwa- 


bardzo rade, że na ulicach ukazaly 
się takie cudowne zabawki, jak zruje 
nowane domy i spalone „tygrysy“, w 
których tak znakomicie można się 
bawić. y 

W „Pawilonie dla oczekujących" 
— na drewn'anej rzeźb'onej weran- 
dzie, jakie W. A. D-ziści niezwiocz- 
nie budują wszędzie tam. gdz e rozwi 
jają działalność — siedzą  oficero- 
wie i żołnierze, oczekując okazyj sa- 


A Wojenno-Automobilowa Droga. 


łe do historii- 

Dążąc do stworzenia ścisłego i 
wiernego opow.adania — ręki, w 
drodze, zapisuję w wom notatniku: 

„Wjeżdżamy do Karlhorst. Ostat- 
ni postój w historycznej marsz rucie. 
Parny skwar majowego dnia. Wyso- 
ki komin fabryczny, wyszczerbiony 
przez pocisk. Dymi jednak. Kwitną 
ogrody. Pachnie bez. Mijamy sklep 
żywnościowy. Wychodzi z niego 
Niemiec. W średnim wieku, w mięk- 
kim kapeluszu, okulary w złotej. 0* 


prawie, dobrze utrzymanv.. Przyci- 
ska czule do piersi chleb. mięso za 
winięte w „Voelkischer Besbachier , 
torebkę z cukrem, Jeden z amery- 
kańskich korespondentów wyskoczył 
z samochodu i poprosił Niemca o 
„Voelkischer Beobachter". Zobaczy- 
wszy oficerów radzieckich, Niemiec 
zdejmuje kapelusz ruchem uprzej- 
mym i n.e pozbawionym pewnej ser- 
roga do serca prowadzi 
rzynajmniei u Niem- 
lców. Na jednym ze fzyżowań 
;Schlosstrasse patrzę na, Keitla. Od- 
[wróci swoją piegowatą twarz albi- 
nosa w prawo. Widzi na domu na- 


|przeż żołądek. 


pis, jeden z tych, którymi z rozsazu 
Goebbelsa smarowano kamienice na 
wet podczas ostatnich dni berliń- 
skich walk: „Sie wollen leben, also 
kaempft!' („Jeśli chcecie żyć — 
wałczcie!'*). Keitel odwrócił się. Czę 
sto dzisiaj się odwraca! Patrzy w le- 
wo. Na chodniku stoi grupa barczy- 
stych chwatów w butach z cholewa- 
mi, z rękami 
ganckimi m nami i bałym opaskami 
uległości na ramionach, Tym razem 
Keitel nie odwrócił się. Uporczywie 
wpatrywał się w grupę, oglądał się...” 

Chowam notatnik do kieszeni, po- 


nieważ samcchód zatrzymał się, 
trzeba wysiadać, Przyjechal śmy. 

„Doa: 

> z” 

J ak 


w kieszeniach, z aro- 


„ROBOTNIK" 


Jutro rusza lody... 


Komitet przeciwpowodziowy czuwa nad biżkieczyictióh mostów 


W ciągu 25 lat zdarzyły się tylko 
trzy wypadki ruszenia lodów na W.- 
śle już w grudniu. Tylko raz w tym 
czas.e lody ruszyły w okresie mię- 
dzy 5 stycznia a 25 lutego. Ami razu 
Wisła n.e zamarzła dwukrotnie, 

W roku bieżącym zdarzyły się 
wszystkie trzy powyższe okol.czno- 
ŚCi, 

Ruszenie lodów na Wiśle poraz 
drug. spodziewane ` jest .w niedzielę 
dn. 10 lutego. W dniu wczorajszym 
został w Warszawie zaw.ązany spe- 
cjalny komitet przeciwpowodziowy, 
w skład którego weszli baanga i 
Warszawy ob. inż. F.jalkowski 
przedstawiciele wojska, wydziału 
dróg i mostów, wydziału wodno-me- 
lioracyjnego. milicji, BOS-u SPB, Mi- 
nisterstwa Komunikacji, Bezvieczeń 
stwa i t. p. Komitet powołał Komisa 
rza Powodziowego inż. Gordziałow- 


"e. 

związku ze spodziewanym ru- 
szeniem lodów, już dzisiaj wszystkie 
przygotowania zostaną ukończone. 

Stan wody przewidywany na 
dzień dzisiejszy wynosi 1,85 m. po- 
nad zéro Wisły, w niedzielę — 2,10 
m., w poniedziałek — 2,60 m. Stan 
wody nie jest wysoki, wały wiślane 
obliczone są na 6 m. Gdvbv w rejo- 
nie Bielan powstał zator — spiętrze- 
nie wody w Warszawie podniosło by 
poziom do 3,80 m. 

Na razie zator utworzył się „pod 
Zawichostem, w Puławach lody jesz- 
cze stoją. Wały są w dobrym stanie 

== tak, że obawa powodzi nie istme- 
je. Natomiast istnieje obawa zagroże 
nia mostów warszawskich, budowa- 
nych w pośpiechu i prowizorvcznie. 

Prace nad wykończeniem i zabez- 
pieczeniem mostów _ rozpoczę.e 
przed kilku miesiącami — Zos. „ały o- 
późnione przez pierwsze ruszenie lo- 
dów w grudniu. Ostatnio w szybkim 
tempie przystąpi o do prac zabez- 
pieczenia. Możliwość uszkodzenia 
mostów jest niewielka — a trwające. 
pogotowie i sztab 


dniem i nocą fachowców potrafi pra- 


Gdyby jednemu z mostów zagraża 


wdopodobnie zaradzić niebeznieczeń |ło RM — wstrzymany z0s.a 


stwu. 


W akcji zabezpieczania wybitną | 

omoc okazują bataliony saperów. 
Zaobiiisówawe znaczną ilość łodzi, 
które czekają w pogotowiu przy me 
stach iw krytycznym momencie bę- 
dą użyte do walki z lodem |podkła- 
danie ładunków, usuwanie drzewa, 
napływającego z nuriem rzeki itp.). 

osty zostaną oświetlone*reflektora 
mi (sprowadzonymi z przed Teairu 
Polskiego). Na mostach zainstalowa- 
ne będą telefony. Zorganizowano rò- 
wnież posterunki sanitarne oraz 


nie na pewien czas ruch pieszy i ko- 
łowy. praa arai ruahu nie ozna- 
cza jednak niebezpieczeńsiwa żer- 
wania mostów — jest tylko koniecz- 
nością dla prac natychmiastowego 
zabezpieczenia i nie powinno wzbu- 
dzać wśród ludności niepoirzebnej i 
szkodliwej paniki, 


Powołany wczoraj Komitet Prze- 
ciwpowodziowy ma za zadanie mobi 
lizację wszystkich sił na terenie mia- 
sta, aby w momencie zagrożenia u- 
chronić mosty, stanowiące nie tylko 
połączenie Warszawy : lewobrzeżnej 


wzmocniono posterunki milicii drogo |z Pragą, ale i jedyne połączenie kole 


wej. 


jowe wschodu z zachodem. 


Muzeum Martyrologii w Oświęcimiu 


W ramach akcji odbudowy miast 
zniszczonych działaniami wojennymi 
regionalny urząd planowania prze- 
strzennego w Krakowie sporządził 
plany za Alowonii Owięcimia. 


Plany te przewidują m. in. stwo- 
rzenie-w Oświęcimiu muzeum o spe- 
cjalnym charakterze. Muzeum to ma 
być pomnikiem martyrologii narodu 
polskiego i innych narodów. Opra- 
cowanie tych zamierzeń wymaga 
RATE instytucji i specjalistów, 


w pierwszym rzędzie komisji bada- 
nia zbrodni niemieckich w Polsce, 
Ministerstwa Kuliury i Sztuki oraz 
Ministerstwa Oświaty. 


Regionalny urząd planowania 
przesirzennego w Krakowie zaprosił 
jako rzeczoznawców i doradców 
prof. R. Guita i prof. T. Tołwińskie- 
go. Całkowite opracowanie planu 
powierzono inż. W, Wyszyńskiemu 
z Poliiechniki Krakowskiej, 


UWAGA TOWARZYSZE POSŁOWIE 
DO K.R.N. 


Ci towarzysze pasłowie do KRN., którzy 
nic zgłosili się jeszcze w: wydziale samorzą: 
dowo - parlamentarnym CKW. PPS., prosze 
ni są o przybycie w możliwie najszybszym 
terminie, 

NIEDZIELNE ZEBRANIA 

Przypominamy, że w niedzielę dn. 10 lu- 
tego odbędą się następujące zebrania par- 
tyjne: - 

Walne zebranie Dzielnicy Praga Central- 
na (ul. Szeroka 2-4) o godz. 10 m. 30 w dru 


gim terminie. 


Walne zebranie Dzielnicy Grochów — 
godz. 10 ul. Podskarbińska 6 (II piętro). 

Walne zebranie Dzielnicy Kamionek „ski 
10, ul. Podskarbińska 6 (Í piętro). 

Wspólne zebranie dzielnic Grochów i Ka- 
mionek — godz. 12 (Podskarbińska 6). 

Walne zebrahie Dzieln. Śródmieście — 
godz. 10 m. 30 w gmachu BGK (sala III 
parter). 

Konferencja warszawskiego aktywu OM. 
TUR. w lokalu KC Mokotowska 3 p 42dz. 
9 rano. 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE OM TUR. 
ŚPÓDMIEŚCIIE 

Dn. 9 lutego o godz. 16 odbędzie się zę- 
branie organizacyjne OM TUR — dzieln. 
Śródmieście — Mokotowska 51 -53. Obec- 
ność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KÓŁ PPS. i PPR. 
Koło PPS przy: Urzędzie Pronigandy za- 


; wiadamia, że we wtorek dn. 12 iutefó' o 


Dzień Warszawy 


ODCZYT WICEMIN. KRUCZKOWSKIEGO 


Dnia 12 bm. Koło : cacowników Samorzą- 
dowych Polskiej Partii Robotniczej w Za- 
rządzie Miejskim m. st. Warszawy organi- 
zuje w sali Ratuszowej Al. Jerozolimskie 1 
(parter) odczyt tow. Leona Kruczkowskie- 
go, wiceministra kultury 1 sztuki p. t. „PPR. 
wobec zagadnień Kultury i Sztuki”, 


` Po odcrycie odbędzie się część koncerto- 


czuwających | wa w której udział wezmą: ob. Maria Drew- 


. Pociąg PCK powrócił z Francji 


Wczoraj wrócił do Łodzi pociąg sanitar-/ 
ay PCK, który swego czasu udał się do 
Francji, celem przewiezienia chorych reemi- 
grantów. Powróciło około 500 osób, prze- 
ważnie elementu robotniczo - chłopskiego, 
wywiezionego w czasie okupacji na roboty, 
oraz 191 dzieci. Po owacyjnym ipee- woz 
na dworcu w Łodzi w obecności przedsta- 
wicieli okręgu Łódzkiego PCK. pułk. Serafi- 


nowicza, dyrektora Millera, przedstawicieli 
zarządu miejskiego i urzędu dla spraw re- 
patriacji z Zachodu powracającym przygo- 
towano. obfite śniadanie, Chorych przewie- 
ziono do łódzkich szpitali, a rekonwalescen- 
tów i dzieci * umieszczono w domach wypo- 
czynkowych PCK., w hucie Dłutowskiej i 
Zduńskiej Woli. W przyszłym tygodniu po- 
ciąg uda się powtórnie w drogę do Froncji. 


Oliwa przyczyną ciężkiego zatrucia 150-ciu dzieci 


W Kaiowicach na przedmieściu 
Załęże w ogrodzie Jordanowskim za- 
trulo e'e 150 dzieci oraz kilka osób 
z personelu instruktorsk'ego i pomo 
en czego. 

Za'rucie miało miejsce po spożycia 


| obiadu, na który składała sie między 


innymi sałatka śledziowa. Dotych- 
czasowe. śledztwo wykazało, że skład 
niki trucizny zawierała oliwa, którą 
zużyto do przyprawienia 
Dzieci po spożyciu KAY narzekały 


‘sałatki. | 


na silne bóle żołądka. Na miejsce wy 
padku przybyły oddziały sani arne z 
kopalni „Kleofas* oraz miejskiego 
wydziału opieki społecznej, które po 
tdzieleniu pierwszej pomocy odwio- 
zły dzieci do szpitali. W!adze sądo- 
we przeprowadzają energiczne śledz- 
two. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie 
dzieci w szpitalach, poddane troskli- 
wej opiece lekarzy powoli wracają 
do zdrowia, 


Ostroznie z grzybami suszonymi! 


Miejski Instytut Higieny otrzymał do ba- 
dania grzyby, pobrane ze sklepu i sprzeda- 
wane za trufle, które na podstawie badania 
botaniczno- -mikroskopowego okazały się po- 
ciętym w płatki i wysuszonym  tęgoskórem 
pospolitym w stadium dojrzałym. Literatura 
naukowa zalicza tęgoskór pospolity w tym 
stadium rozwoju do grzybów trujących wo- 
bec tego cały zapas sprzedawanych grzybów 
uległ zajęciu w celu zniszczenia. 


Miejska Służba Zdrowia przed wojną a 
także podczas wojny przez systematyczną 
całoraczną kontrolę grzybów tak w świeżym 
jak i w wysuszonym stanie prawie że usunę- 
ła ten grzyb z obiegu na rynku warszaw- 
skim, a to bądź przez konfiskatę zapasu 
sprzedawanych grzybów lub też na drodze 
uświadomienia tak sprzedającego jak i ku- 
pującego o szkodliwości dla zdrowia tęgo- 
skóra. © 

Badania grzybów w Miejsigim Instytucie 
Higieny wykazały, że obok trującego tęgo- 
skóra pospolitego sprzedaje się także na 
rynku warszawskim za trufle grzyb — pie- 
strówkę, który jest grzybem nietrującym, 
ale także bezwartościowym. Natomiast bada- 
nia zagranicznych konserw grzybów z etykie 
tą na opakowaniu: „trufle“ — potwierdziły 
ich zawartość, 

Na podstawie długoletniej obserwacji han 
dlu grzybami na rynku warszawskim można 
stwierdzić, że kontrola poza trującym tęgo- 


- CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwaała 


skórem nie wykazała w obiegu innych grzy- 
bów trujących. 


| 


niakówna — (śpiew), ob. proł. Jerzy Lefełd 
— akompaniament), oraz orkiestra ob. Kola 


sińskiego Jana. Wstęp wolny. 


POKAZ BRYTYJSKICH FILMÓW 
MEDYCZNYCH 


We wtorek dnia 12 lutego br. o godz. 13 
odbędzie się w sali wykładowej Ministerstwa 
Zdrowia pokaz naukowych filmów medycz- 
nych uzyskanych z The British Council. 

Demonstrowane będą dwa filmy chirur- 
giczne. Pokazy dalszych filmów odbędą się 
we wtorek dnia 19 lutego i we wtorek dnia 
26 lutego br. o godz. 13. ć 


PÓŁ MILIONA NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 


W ramach akcji pomocy Warszawie Łodz 
ki Komitet Odbudowy’ Warszawy wpłacii na 
apen Odbudowy PNT: kwotę zł. 


ODCZYTY W MUZEUM NARODOWYM 


W niedzielę dnia 10 lutego r, b. w sali 
odczytowej Muzeum Narodowego, będą wy- 
głoszone dwa cjczyty z cyklu prelekcji o 
odbudowie stolicy, organizowanych przez 


O godz. 12 — inż, J Jankowska wygłosi 
odczyt pt. „Dziecko w przyszłej Warsza- 
wie", 


si odczyt p.t. „Stare Miasto”. 
Odczyty ilustrowane będą przezroczami. 


POCIĄG WARSZAWA - ZAKOPAN E 


Przypominamy, że od 1 lutego wznowiona 
została bezpośrednia komunikacja z Zako- 
panem. 


Pociągi odchodzą: Wafszawa. Główna od- 
jazd w każdą sobotę aż do odwołania: poc. 
Nr. 213 o godz. 13 m. 20 — R przy- 
jazd — niedziela godz. 8 m. 


Z powrotem: Zakopane s) 'w każdą 
niedzielę aż do «odwołania: poc. Nr. 1816 o 


godz. 20 m. 00 — Warszawa venm przy- 
jazd poniedziałek EE eain idac RAA 15 m. 


| Otrzymaliśmy jacht ze Szwecji /— jacht ze Szwecji 


"W 1938 r. Zarząd Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej zamówił w Szwecji średniej wielko- 
ści jacht szkoleniowy za sumę 140.000 ko- 
ron. Statek został wykonany, ałe wskutek 
wojny pozostał w Szweeji i posiadał szwedz 
kie „Papiery rejestracyjne i nazwę „Kryssa- 
ren*, Używany był przez szwedzkie kluby 
Żeglarskie do celów szkoleniowych. Obecnie 
Szwedzi sami po odświeżeniu jachtu dopro- 
wadzili go przed kilku dniami do Gdyni i 
przekazali Lidze Morskiej. Jacht, który zo- 
stał ustawiony w basenie Kwiatkowskiego 


obok „Daru Pomocza” jest pięknym dwu- 
masztowym statkiem o poj, 46,3 rej. tom i 
może zabrać 35 ludzi załogi. Statek jest bo- 
gato wyposażony w potrzebny sprzęt i ma 
2 łodzie ratunkowe, Należność została pra- 
wi w całości pokryta przed wojną. 

Należy podkreślić, że z naszej strony nie 
zwracano się jeszcze o zwrot jachtu, a Szwe 
dzi sami go dostarczyli. Jacht ten umożliwi 
Lidze Morskiej prowadzenie z wiosną kur- 
sów szkoleniowych. 


Łódź do Polaków powracających do kraju 


Zarząd Miejski Łodzi wydał odezwę do 
społeczeństwa w związku z powłacającymi z 
Niemiec i innych krajów europejskich Pola- 
kami, aby nie odmawiali zeznań w związku 
z wywiezionym do Niemiec mieniem pol- 
skim. 

„Wobec wielkiego zubożenia kraju — mó 
wi odezwa — masowych mordów ludności, 
najmniejsze dzieło sztuki, fragmćnt bibliote- 
ki'w postaci choćby kilku książek, archiwa, 
urządzenia. fabryczne, maszyny itp. zwróco- 


ne krajowi to powiększenie jego bogaetwa. 
W tułaczce swojej i wędrówkach zauważy- 
liście zapewne wiele dzeń polskich zra- 
bowanych przez Niemców. To też pierw- 
szym obowiązkiem wszystkich wracających 
będzie zeznanie o wywiezionym mieniu. — 
Wszyscy wracający zgłaszajcie się do od- 


-działu rejestracji szkód wojennych w Łodzi, 
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O godz. 16 — N. O'Brien de Lacy wygło- 


rodzin i pracy po 3 zł "rzędowe, przetargi, 


awska 49, Roz- 


godz. 15. 30 w lokalu przy ul. Targowej 53 
odbędzie się zebranie Kół PPS . PPR z re- 
feratem Andrzeja Wróblewskiego. 
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 

Koło PPS przy Min. Przemysłu zaprasza 
wszystkie Dzielnice i Koła na uroczystość 
odsłonięcia sztandaru, która odbędzie się 
dn. 10 bm. o godz. 15 w lokalu przy uł. 
Lwowskiej 13. 
"ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK. PPS. 
' Zebranie egzekutywy WK PPS odbędzie 
się we wtorek dn. 12 bm. o godz. i6 w lo- 
kalu WK Śnieżna 4. 

Obecność wszystkich ezłonków ogzekuty- 
wy obowiązkowa. 

ZJAZD POWIATOWY PPS 
W WĘGROWIE 

Dnia 10 bm. odbędzie się zjazd powła- 
towy PPS w Węgrowie. W zjeździe weźmie 
udział tow. Lipiec. 


` Buchalterów, 
zbożowców, 
kartotlarzy, : 
żeleźniaków 
nasienników 


poszukuje dla Spółdzielni . 
_ Rołafczo-iłandlowych ; 


Związek Rewizyjny 
opółczielni R. P. 


Okręg Pomorze Zachodnie 
Koszalin, ul. Kaszubska 22 


usiyszym 
w RADI 


NIEDZIELA, 10 LUTY 
8.10— Dzien. poranny. 8.25 — O czym pi- 
sze prasa stoł. 830 — Muzyka z płyt. 11.00 
— Kronika W-wy. 12.10 — Streszczenie wia 
domości dzien. porannego 12.30 —- Poranąk | 
symłi. w wyk. Ork. Sym. P, R. 13.30 — Stu- 
chowisko „Sadke Bogaeż* w opr. T. Łopa- 
lewskiego, muz. Boredina i Rimskij-Korsa- 
kowa. 14.00 — Koncert Małej Ork. P. R. 
pod dyr. S. Rachonia, 18.15 — Audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci „Z igły widły” 
J. Porazińskiej. 18,35 — „Przy głośniku” - 
„Latarnik radiowy”. 18.55 — Utwory M. 
Ravela z płyt. 19.45 — Dzien, wiecz. 20.00 
Sareetan muzyczna'. 21.30 — Skrz. posz. 
rodzin. zagr. 22.00 — Koncert orkiestry ta- 
necznej P, R. 22.30 — Ostatnie wiad. dzien. 
radiowego. 22.45 — Muz, taneczna z płyt. 
23.25 — Skrz. poszuk. rodżin zagranicą. 
24.00 — Hyman. ~ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


IDR MED SIENKO KSAWERY (z War- 
szawy) specjalista chorób skórnych 1 we- 
aerycznych, pęcherza Przyjmuje: Łódź, ul. 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 214 — 6 
Tel or 205-55. 91 


ŁK —N—NNN—N——LLo— m„m„d[ 
ia SEDANA OE ORG AB R 


ZJAZD POWIATOWY W PŁOCKU 


W dniu 12 bm. odbędzie się w Płocku 
zjazd powiatowy PPS. Na porządku dzien- 
nym wykaz nowych władz Powiatowego Ko» 
mitetu PPS i dełegatów na konierencję woe 
jewódzką. 


AKCJA ŚWIETLICOWA 


Dnia 11 bm. odbędzie się w Warszawie 
drugie zebranie w sprawie uzgodnienia | 
aktywizacji akcji świetlicowej między War- 
szawskim Wojew. Komitetem PPS a Mieje 
skim Komitetem OM TUR. 


TUR KU CZCI T. KOŚCIUSZKI 

Zarząd Główny Tow. Uniwersytetu Re» 
botniczego przy współudziale ZWM i OM 
TUR urządza w niedzielę, dnia 10 bm. ð 
godz. 15 w sali BGK uroczystość ku cget 
200-lecia urodzin Tadeusza Kościuszki pod 
hasłem „Tadeusz Kościuszko — bojownik 
o wolną Polskę”, 

Słowo wstępne wygłosi Celina Bobińska, 
A nastąpi przemówienie prezesa TUR 

dr. M. Jabłońskiego. 

W części artystycznej programu pod kies 
rownictwem T Żeromst'-*- wezmą udziały 
Marian Wyrzykowski, art. Teatru a 
w Warszawie i zespół recytacyjay „Jaskó: 
ka“ — Robotniczego Tow. Przyjaciół Dziga 
ci Wstęp wolny dla wszystkich. 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE W 
RASZYNIE 

Staraniem Dzielnicy PPS. Raszyn zostaną 
otwarte w'dniu 11 bm. w lokalu własnyna 
w Raszynie Kursy Dokształcające dla fowas 
rzyszy, ich rodzin oraz sympatyków. 

Kursy Dokształcające obejmują zakres 
7-miu klas i trwać będą do końca bieżące 
go roku. 

Nauki udzielać będą Towarzysze Dzielnie 
cy — bezpłatnie, 


DZIELNICA MOKOTÓW 
W niedzielę dnia 10-go bm. o godz. 10 
rano w lokalu przy ul. Chocimskiej 4, odbęe 
dzie się Walne Zebranie Członków Dzielni- 
cy. Na porządku dziennym między ianymia 
Wybory Władz Dzielnicy. 


AYN 
UWAGA KOREKTORZY? 

W sobotę o godz. 17.30 w Drukarnż „Czy» 
telnika”, Marszałkowska 3-5 zebranie Ko- 
rektorów, jako Sekcji Zw. Dz 
(Pak. Nr. 6 Korektą „Rzplitej.). 


TEATRY) 


Teatr Polski (Karasia 2j: dżiš o godz. 
17.30 „Lilla Weneda* w premierowej obsa- 
dzie. . 

Opera (Marszałkowska 8) codziennie o 
godz. 17 min. 30 „Cyrulik Sewilski" w pre- 
mierowej obsadzie. 

Teatr Mały (Marszałkowska 81) codzien- 
nie e godz. 16 Szopka Polityczna, a o ME ea 
18 „Macierzyństw» Panny Jadzi” 

w 3 aktach J. $liwiny. 

Teatr Powszechny m. st. Warszawy (Za* 
mojskiego 20) wystąpił s premierą wspanią* 
łego dramatu Henryka Ibsena „Wróg luda“, 

Poszczególne role grają: Elżbieta Vie- 
czorkowska, Janina Polakówna,  Stełan 
Wroncki (Stockmann), Jerzy Luszczewski, 
Jerzy Wgsowski, Józef Zejdowski, Aleksan* 
der Michałowski. Reżyseria Hugona Morciń* 
skiego, dekoracje Jana Golusa. 

Teatr Comedia (Szwedzka 2-4) codziea- 
nie o godz. 18 komedia karnawałowa M. Ba- 
łuckiego p. Ł „Dom Otwarty” w reżyserii J. 
Bielicza. 2 

Praskt Teatr Rewii (Zygmuntowska Bł: 
gra codziennie noworoczną rewię pt. .Cio- 
cia UNRRA“ z udziałem całego zespołu. 
Orkiestrą dyryguje St Nawrot, prey forte- 
pianie W Kasztelan. 

Sala Wedla (Zamojskiego 26): dziś o 
godz 18 „Skiz Zapolskiej z Mieczysławą 
Ćwiklińska 


Kino „Atłantic” ul. Chmielna 33 Nowy 
fiim produkcji angielskiej „Nieuchwytny 
Smith" w rolach gł.: Leslie Howard i Mary 
Morris. Nadprogram . Akfuałności Polskiej 
Kroniki Filmowej. . 

Kino „Połonia* Marszałkowska 56. „Cze- 
kaj na Mnie , oraz aktualności Połskiej Kro 
niki Filmowej. 

Kino „Tęcza*, Żoliborz - — Suzina 4. Ko- 
media meporozumień miłosnych „Cztery $er 
ca” oraz Aktualności Polskiej Kroniki File 
mowej. i 

Kioo „Syrena“ Praga — Inżynierska 4. 
Film polski „Strachy” w rolach gł: J Ane 
drzejewska. H Karwowska, M Ćwiklińska, 
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz Aktualności Pol- 
skiej Kroniki Filmowej. 

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13. 15, 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o 11-ej. 

UWAGA: Bilety ulgowe w przedsprzeda- 
ży dla członków Zw. Zaw. i Organizacyj 
Młodzieżowych do aabycia zbiorowo w Ra- 
dzie Zw Zaw przy uł Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw. Prac Budowl. ul. Marszałkowska 72, 
codziennie od 9 do 12-ej w poł. 


nekrologi 1 mm szerokości ! szpalia po 10 zł. reklamowe 15 zł. 
Przy wielokroinych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń Admi 


Polska AgencjaPrasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego 11. 
dzielnie gazet: Pl. Inwalidów (Żolibórz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. 
ul. „Marszałkowska 95, Spółdz. Ag. Prasowej „GLOB“ — Dział Reklamy — uł: Złota 4. 

— ul. Bagatela 10 m. 35, tel. nr 8.67.79. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza”. 


Druk. Spó 


